
NAUCZYCIELE 
PROTESTUJĄ

DATKI NA 
SZKOŁĘ

Prezydium Komitetu Rodziciel­
skiego przy legnickiej Szkole Pod­
stawowej nr 6 zwróciło się z prośbą 
do rodziców o wpłacenie do 15 cze­
rwca br. kwoty 35 tys. zł. Zebraną tą 
drogą pieniądze zostaną wykorzys­
tane na opłacenie bieżących potrzeb 
szkoły, co w praktyce oznacza za- 
pewnienei jej dobrego funkcjonow­
ania. Ponadto zostanie zadłużenie 
wynoszące 24 min. zł.

RING WOLNY
Dzisiaj nie walczę. Oddaję 

punkty walkowerem. Siedzę w na­
rożniku i biję się w pierś. Ktoś musi 
się * końcu ukorzyć za wszystkich 
wrednych pismaków bijących na 
oślep, działających wyłącznie des­
trukcyjnie, niszczących cenne ini­
cjatywy i najpiękniejsze idee. Ja, 
Fighter, rozłożyłem oświatę, zbun­
towałem nauczycieli, zastopowałem 
aktywność ratującej sytuację pani 
kurator. Inny pseudodziennikarz wy­
mierzył cios w służbę zdrowia, osz- 
kalował świetnego specjalistę - dyrek­
tora, zachwiał funkcjonowaniem po­
likliniki. Kolejny - podpuszczał 
górników do strajku. Jeszcze inny 
obraził policję i nawet się nie podpisał 
Pod swoim tekstem. Wszyscy nato-

O aktualnych problemach 
nurtujących środowisko 
nauczycielskie piszemy na 
stronie 3.

Uwaga 
melomanii

Dzisiaj, o godzinie 19.30 w pro­
gramie II Polskiego Radia zostanie 
odtworzony koncert z Legnickiego 
Pola - "Legnickie oratorium” Józefa 

Świdra.
Zapraszamy wszystkich miłoś­

ników muzyki poważnej.

miast uparli się na chadecję, do­
prowadzając do dramatycznego oś­
wiadczenia Chrześcijańsko - Demo­
kratycznego Klubu Radnych RM w 
Legnicy: "W ostatnim okresie jesteś­
my świadkami konsekwentnego 
zwalczania ugrupowań chrześci­
jańskich. Przejawem lego jest sto- dworna powszechnie w publikatonzch 

blokada informacji oraz przedsta­
wianie zdarzeń w sposób jednostronny 
i nieobiektywny".

Uff... Dobrze, ze dzieje się to 
podczas pielgrzymki, podczas której 
pełen pokory Pasterz przebacza 
wszystko zabłąkanym.

Fighter

Gdzie jest 
archiwum b. 
KW PZPR?

Zamieszczony w ubiegłym 
tygodniu na łamach "GL” artykuł 
na ten temat wzbudził duże zain­
teresowanie Czytelników. Z 
Prokuratury Wojewódzkiej w Leg­
nicy uzyskaliśmy informację, iż 
przejęła ona z "rejonówki” wszczęte 
28 stycznia br. śledztwo w sprawie 
zniszczenia materiałów archiwal­
nych b. KW PZPR, to jest o prze­
stępstwo z artykułu 52 usŁ 1 Ustawy 
z dnia 14 VII1983 r. o narodowych 
zasobach archiwalnych i archiwach. 
Zaznaczyć należy, iż przedmiotem 
śledztwa jest nieprzekazanie do 
Archiwum Państwowego akt oso­
bowych pracowników aparatu par­
tyjnego. Do tej pory przedstawiono 
zarzuty popełnienia tego prze­
stępstwa dwóm osobom, działa­
jącym aktualnie w SdRP. W naj­
bliższym czasie podobne zarzuty 
prokuratura przedstawi innym po­
dejrzanym. Jak nas zapewniono, 
śledztwo to zostanie zakończone do 
końca bieżącego miesiąca. O 
szczegółach poinformujemy.

P-

Podpalacz 
ujęty

Wreszcie wpadl. Kilka razy 
bezkarnie podpalał piwnice w 
blokach mieszkalnych na osiedlu 
"Kopernik". Straty może były nie­
wielkie, ale groźby spowodowane tą 
zabawą miały wymiar bardzo realny.

Pracownicy pionu operacyjno- 
rozpoznawczego Komendy Rejo­
nowej Policji przez kilka dni 
sprawdzali wszystkie posiadane in­
formacje oraz weryfikowali różnych 
podejrzanych.

Wczoraj wieczorem piroman 
został zatrzymany. Janusz W. lat 19, 
nie uczący się i nie pracujący przyznał 
się w czasie przesłuchania do 
dokonania 7 podpaleń. Nie potrafił 
podać motywów swoich czynów. 
Prokurator zastosował areszt 
tymczasowy.

DZIŚ W NUMERZE:
Protest nauczycieli * Kto­
kolwiek wie * Gwałt na 
życzenie * Dziecięce San 
Remo * Konkurs

Z PLACU SŁOWIAŃSKIEGO
W dniu wczorajszym wojewoda 

legnicki spotkał się z Ludwikiem W. 
Faryaszewskim - od 20 lat zaj­
mującym wysokie stanowiska w 
firmie Mobil Oil Corp. Był on także 
związany z belgijską firmą consultin­
gową, a także renomowaną firmą in­
żynierską UJE - działającą w prze­
myśle naftowym. Zajmował się po­
nadto problematyką rozwoju rynku,

spółkami typu jointventure oraz 
programowaniem pomocy technicz­
nej oraz kooperacją.

W rozmowie poświęconej głów­
nie możliwościom inwestowania w 
województwie oraz kształcenia kadr 
menadżerskich uczestniczył rów­
nież przewodniczący Wojewódzkie­
go Sejmiku Samorządowego.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
* Wczoraj Jan Paweł II ustanowił 

dwie nowe diecezje katolickie w 
miejsce administracji apostolskich. 
Pierwszą jest białostocka obej­
mująca część archidiecezji wileń­
skiej, znajdującą się w obecnych 
granicach Polski. Druga w Dro­
hiczynie obejmuje polską część 
dawnej diecezji pińskiej.

* W Łomży papież odprawił 
nabożeństwo dla Litwinów. Spot­
kał się z przedstawicielami władz 
tego państwa.

* Strajkują pracownicy PKS Olkusz, 
od tygodnia trwa akcja protesta­
cyjna warszawskiej służby zdrowia, 
łódzkie zakłady "Fonica" i "Wi- 
fama" rozpoczęły akcję protesta­
cyjną. Od 10 bm. rozpocznie się 
akcja protestacyjna w całym woje­
wództwie bydgoskim. Tamtejszy 
region NSZZ "S" wystąpił do 
Komisji Krajowej o rozszerzenie 
akcji na cały kraj.

* W następstwie protestu OPZZ-u 
premier wstrzymał ogłoszenie 
dwóch zarządzeń ministra zdrowia 
w sprawie kwalifikacji i odpłatności 

za sanatoria.
* Synod Kościoła Ewangelicko- 

Augsburskiego wezwał do kon­
stytucyjnego rozdziału kościoła od 
państwa.

* W każdą środę o godz. 14.00 
rozgłośnia PR w Katowicach bę­
dzie nadawała godzinną audycję w 
języku niemieckim.

* GUC informuje, że samochody, 
których wiek nie przekracza 4. lat są 
obciążone 10 % cłem, ale nie mniej­
szym niż 800 USD. Natomiast clo 
za samochody starsze wynosi 40 % 
ich wartości, ale nie mniej niż 1300 
USD.

* Wspólnota żydowska w Niemczech 
ostro zaprotestowała przeciwko 
porównywaniu hitlerowskiego lu­
dobójstwa z aborcją, uczynionemu 
przez Jana Pawia II w czasie 
pielgrzymki po Polsce.

’ W czasie odbierania w Oslo 
Pokojowej Nagrody Nobla, pre­
zydent ZSRR M. Gorbaczow za­
powiedział kontynuowanie reform 
politycznych i gospodarczych.



Ktokolwiek wie!
Zawiadomienie o odnalezieniu 

zwłok przekazano legnickiej policji 
tuż po ósmej. Telefon pochodził z 
komendantury radzieckiej. Ekipa 
dochodzeniowa zastała w miesz­
kaniu przy ulicy Armii Czerwonej 
przedstawicieli radzieckiej prokura­
tury, dowództwa i sąsiadów. Zwłoki 
Tarasa Czepiła leżały na podłodze, 
wciśnięte pod metalowe łóżko i przy­
kryte częściowo materacem.

18 września 1975 roku do 
pokoju zajmowanego przez spe­
dytora weszła sąsiadka. Zawsze rano 
budziła go przed wyjściem do pracy. 
Nim jednak przekroczyła próg, przez 
uchylone drzwi zobaczyła niepo­
kojący bałagan. Wszystkie szafki były 
pootwierane, a na podłodze walały się 
części garderoby i domowe sprzęty. 
Dopiero po chwili spostrzegła wy­
stające spod łóżka nogi mężczyzny. 
Miał na sobie tylko spodenki. Liczne 
krwawe rany upewniły kobietę, że nie 
żyje.

Śledztwo w sprawie zabójstwa 
Tarasa Czepiła trwało bardzo dłu­
go. Zebrane akta liczą 6 opasłych 
teczek. Zgromadzono w nich ze­
znania kilkudziesięciu świadków, 
wielu z nich przesłuchiwano w 
Związku Radzieckim. Są eksperty­
zy, dokumentacja fotograficzna, 
opinie biegłych i specjalistów kry­
minalistyki Jednak mimo tych wy­
siłków nie udało się schwytać sprawcy 
morderstwa.

Ze zgromadzonego materiału 
odtworzono ostatnie chwile życia 
Tarasa Czepiła. Ten 28-letni Rosja­
nin utrzymywał wiele kontaktów z 
Polakami. Pracując jako spedytor 
musiał załatwiać sporo formalności, 
dużo podróżował w sprawach służ­
bowych. Do swojego mieszkania -

pokoju często przyprowadzał gości. 
Zawsze byli to jednak mężczyźni.

Na kilka dni przed zabójstwem 
pojawił się w budynku nieziden­
tyfikowany do dzisiaj młody męż­
czyzna. Sąsicdzi twierdzą, że był to 

.Polak, ale nikt nic pamiętał jakim 
imieniem się posługiwał.

W aktach zapisano jego szcze­
gółowy rysopis: wiek około 25-30lat 
wzrost 175 - 180 cm, twarz podłuż­
na, długie blond włosy. 17 września 
przyszedł ponownie. Pytał o Tarasa. 
Dochodziła siedemnasta. Czepił za­
prosił go do środka, ale po kilkunastu 
minutach wspólnie wyszli. Sąsiadom 
powiedział, że idzie po wódkę.

Po godzinie obaj mężczyźni 
wrócili do mieszkania przy ul. Armii 
Czerwonej. Gospodarz we wspólnej 
kuchni przygotowywał zakąski, gdy 
tymczasem tajemniczy blondyn 
czekał na niego w pokoju. Swoim 
sąsiadom Taras wyjaśnił zawile, że 
"ma niespodziewanego gościa". 
Alkoholu musialo być sporo, gdyż 
gospodarz jeszcze kilkakrotnie przy- 
gotowywałw kuchni kanapki. Przez 
cały czasw jego pokoju włączony był 
głośnik, nadający radzięcki program 
radiowy. W ten sposób sąsiedzi nie 
mogli usłyszeć o czym rozmawiali.

Nie słyszeli także kiedy gość 
Tarasa opuścił mieszkanie. Do­
kładnie o północy ucichła muzyka. 
Zakończył się program radiowy, ale 
nikt nie słyszał żadnych odgłosów 
z pokoju spedytora. Dopiero ran­
kiem sąsiadka odkryła zwłoki.

W czasie sekcji zwłok ustalono, 
że śmierć Czepiła nastąpiła około 
22-23 w nocy. Przyczyną zgonu było 
uduszenie. Poza tym na ciele ofiary 
odkryto ślady pobicia. Miał złamane 
lewe ramię żuchwy, kość ciemie­

niową, skroniową i podstawę czaszki. 
Liczne drobniejsze ślady bicia znaj­
dowały się na całym ciele ofiary. Z 
mieszkania zginęły dwa radia 
tranzystorowe marki "Wcga 204" i 
prawdopodobnie jakaś ilość pie­
niędzy. Nikt jednak z sąsiadów nie 
potrafił powiedzieć jakie kwoty 
przechowywał w swoim mieszkaniu 
Taras Czepił.

Poszlaki wskazują na to, że gość 
Tarasa niespodziewanie zaatakował 
go, uderzając jakimś przedmiotem w 
tył głowy. Napadnięty na chwilę 
stracił przytomność, ale gdy ją 
odzyskał zaczął walczyć o swe życie. 
Bijatyka nie mogła trwać zbyt długo, 
gdyż żaden z sąsiadów jej nie słyszał. 
Po kolejnych ciosach sprawca udusił 
Rosjanina. Nie wyszedł jednak z 
mieszkania. Dokładnie wytarł kie­
liszki, z których pili. Prawdo- 
bodobnie usunął także swoje odciski 
palców z innych sprzętów. Co praw­
da fukcjonariusze odnaleźli linie 
papilarne, ale nie udało się ustalić 
kto je zostawił. Potem dokładnie 
przeszukał całe mieszkanie. Nie 
wyszedł jednak z pokoju. Czekał, aż 
zasną sąsiedzi i dopiero, gdy upew­
nił się, że nikt nie może go 
zobaczyć wymknął się na korytarz.

Mimo bardzo szeroko za­
krojonych działań dotychczas spra­
wca morderstwa przebywa na 
wolności. Od zabójstwa Tarasa 
Czepiła minęło już 16 lat, gdyby 
jednak ktokolwiek znał jakiś 
szczegóły pozwalające na ustalenie 
sprawcy, a dotychczas nie po­
wiadomił o nich prokuratury, pro­
szony jest o kontakt. Do sprawy 
można jeszcze powrócić.

(a.b.)

Nie będzie Legnicy
Przed dwoma mniej więcej laty, 

Legnicka Spółdzielnia Mieszka­
niowa usytuowała śmietnik u zbiegu 
ulic: Janowskiej, Lubuskiej i Asnyka. 
Wbrew protestom mieszkańców i 
wbrew obowiązującym przepisom 
(zasłanianie widoczności pojazdom i 
narażanie na niebezpieczeństwo 
dzieci przechodzących z kubłami 
przez jezdnię). Wykpiwaly kilka­
krotnie wówczas ten fakt wszystkie 
legnickie publikatory, była nawet

w Księdze 
migawka we wrocławskich "Fak­
tach". Wszystko jak grochem o 
ścianę. Jeden z przyśmietnikowych 
mieszkańców napisał w końcu o tym 
wydarzeniu do redaktorów Księgi 
Guinnes'a w Londynie. Niedawno, 
otrzymał uprzejmą odpowiedź, że 
niestety, nie będzie naszego miasta 
wśród swoistych rekordzistów. 
Wprawdzie w swojej Księdze umie­
szczają różne niecodzienne, nies­
potykane i dziwne fakty, ale niestety, 

Guinnes'a
nie nonsensowne czy wręcz idio­
tyczne. A szkoda, bo taki śmietnik na 
skrzyżowaniu ulic, to przecież curio­
sum w skali europejskiej, że nie 
wspomnę o zachodnio-azjatyckiej...

Od chwili usytuowania wspom­
nianego obiektu u zbiegu wymie­
nionych ulic, podobno już dwa razy 
zmieniły się władze LSM. Może więc 
teraz, te nowe, zaczną myśleć po 
nowemu i podejmą na nowo dzia­
łania w temacie - śmietnik na
skrzyżowaniu?!

DAWNA LEGNICA W OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA

Legnica, 1958 r., Skwer przy ul. Rosenbergów

GL2

"Pionier" donosi:
Nie Hain, a 

Matejkowice
Lignica (Ij.) - W ostatnich latach 

Niemcy masowo wywozili dzieła 
sztuki i księgozbiory z Krakowa, 
Warszawy, Poznania na Dolny Śląsk. 

Dzięki niestrudzonej pracy polskich 
uczonych wykryto tu wiele bezcen­
nych skarbów - książek i obrazów. I 
tak profesor Lorenz odnalazł nie­
dawno w malej, nieznanej miej­
scowości Hain, w okolicach Lignicy, 
arcydzieła Matejki z warszawskiego 
Muzeum Narodowego. Obecnie na 
pamiątkę tego Hain zmieniło swą 
niemiecką nazwę na polską - Matej­

kowice.
"Pionier" nr 29, piątek, 

28.IX.1945 r.

Lignica (w) - Referat muzyczny 
wojewódzkiego wydziału kultury i 
sztuki organizuje czterogłosowy chór 
mieszany. Pragnący należeć do 
chóru winni się tam zgłaszać. Chór 
będzie śpiewał w kościele, podczas 
akademii i uroczystości państwo­
wych na scenie w sali kina "Bałtyk".

"Pionier" nr 33, środa,
3.X.1945  r.

Recital 
Szopenowski 

Zofii Jankowskiej
Dnia 30 września br. w sali kina 

"Polonia" odbył się wieczór Szope­
nowski w wykonaniu pianistki Zofii 
Jankowskiej. Z prawdziwą przyjem­
nością przyjęliśmy wiadomość o tym, 
że w mieście naszym, tak bardzo 
pozbawionym imprez artystycz­
nych, odbędzie się koncert. Do­
znaliśmy jednak rozczarowania . 
Spodziewaliśmy się, że koncert 
utworów naszego największego "wie­
szcza tonów" - Szopena tu, na 
ziemiach wróconych Macierzy bę­
dzie prawdziwą uroczystością ar­
tystyczną, ale miast tego powiało na 
nas chłodem i obojętnością, bo ani 
pianistka, ani też - trzeba to przyznać 
- publiczność nie stanęli na wysokości 
zadania. Koncert odbył się na mar­
nym, roztrojonym pianinie, co w du­
żej mierze przyczyniło się do obni­
żenia poziomu artystycznego kon­
certu. W wykonaniu wyczuwało się 
wprawdzie szczere chęci pianistki, 
które jednak nie osiągnęły nale­
żytego wyniku. P. Jankowska sądziła, 
że przez przesadne forsowanie 
tempa wykonanie utworów objętych 
programem, stanie się interesujące i 
pełne polotu, jednak zbyt szybka gra 
spowodowała pewne niedokładności 
intonacji i rytmu: gra stała się ner­
wowa i powierzchowna - jak gdyby 
bez tchu. A szkoda, bo pianistka 
wykazała dużą technikę i muzy­
kalność, zaznaczoną na przykład w 
walcu cis-moll. Jesteśmy jednak 
wdzięczni artystce za przybycie do 
naszego miasta i wniesienie swym 
występem ducha polskości na 
Ziemie Zachodnie. Pragniemy, aby 
jak najczęściej w naszym mieście 
odbywały się imprezy artystyczne i 
aby społeczeństwo nasze jak naj­
liczniej na nie uczęszczało.

E. Górski

"Pionier" nr 34, czwartek,
4.X.1954  r.

[ Były takie lata, gdy niektórzy 
| wychodzili na ludzi...

t Sławian

ŚLADAMI 
NASZYCH

PUBLIKACJI
Zgłosiła się do nas córka w, 

Mieczysława Mielnickiego, 0 
fotoreportażprzedstawiliiń^ 
merze "GL". Poczuła się onad 
knifla publikacją. Opowie^, 
nam inną wersję o życiu ojca.

Córka stwierdziła, że M ki 
nicki jest biednym z wyboru. q' 
opiekowała i opiekuje sif nim 
Ojciec jednak nie reaguje na nam^ 
i prośby rodziny, byunormalnić^ 
życie, a gdy wysprząta mul’ 
mieszkanie, sam nanosi różne J 
pady, części garderoby...

- Takie postępowanie taty 
mówiła córka - wiąże się z : 
chorobą. Jest on człowiekiem trud 
nym, który nie chce słuchać rad, by

Pan M. Mielnicki nie zgadza ji, 
przy tym na przeprowadzenie 
córki, twierdząc, iż w jego łóżku jat 
mu najlepiej.

Od autora
O tragicznej sytuacji Mie­

czysława Mielnickiego dowiedzie­
liśmy się od policji. Zrobiliśmy 
zdjęcia, które w naszym zamiarze 
miały wstrząsnąć ludźmi odpowie, 
dzialnymi za opiekę społeczną. 
Napisałem komentarz do zdjęć, 
który w moim odczuciu nikogo nie 
obrażał. Od funkcjonariuszy Policji 
dowiedziałem się również, że próby 
znalezienia kogoś, kto zajmuje się 
p. Mielnickim spełzły na niczym. 
Jeżeli poprzez tą publikację obra­
ziłem uczucia córki p. Mielnickiego - 
przepraszam. Jeżeli warunkiwjaldch 
żyje p. Mielnicki są - zdaniem córki - 
jego wyborem, to nie oznacza, że 
można przejśćobok niego obojętnie. 
Tragedia ludzka jest zawsze tra­
gedią.

NA
AZYMUT

Pierwszego czerwca, obok im­
prez zorganizowanych przez MDK 
Dom Harcerza, przy ulicy Okrzei, 
odbył się także pod tym samym pa­
tronatem I Wiosenny Marsz Na 

Orientację: SŁUPKI.
Malowniczą trasę wiodącą wo­

kół zbiornika Słup, najszybciej po­
konała drużyna SP nr 7 i ta ekipa 
zdobyła Puchar Dyrektora Wydziato 
Kultury i Sportu U W w Legnicy, za 
zwycięstwo w tegorocznej 
przeglądu turystycznego "Wędruje 
my '91". Najlepszy zespół startowa 
składzie: Justyna Czechowska, 
weł Bieleń i Filip Wesołowski, p» 
opieką Pani D.Horodeckiej. Koleją 
miejsca zajęły drużyny: SP W 
opiekun K. Kiełbasa, SP nr 
opiekun D. Kurzela, SP Bienio*1 
opiekun D. Karczewski, SP WL®, 

Wlk. - opiekun L. Gramza, 
Legnica - opiekun L. Hojniak-

. Indywidualnie, najlepszym^ 

drowcą okazał się Ireneusz r 
Zespołu Szkół Elektryczno-Mc 

nicznych. tyli
Koordynatorami raj 

panowie K. Kiełbasa i E.W1S 2aOj- 
którzy na jesień br. planują 
zowanie indywidualnego ma ^t. 
zbiornikiem Słup, Wszys1'0"’^)'. 
nych już dziś serdecznie zap
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Prezesa Spółdzielni

Szkoły nie przetrwają...

Dziura w budżecie

URSUS INACZEJ

Jacek Szlempo

NISKICH CEN!

Sprzedaż prowadzą:

Ogłoszenia drobnej

* RADIO TAXI258-15

(gda)

Fraszka dnia

ART "B"-OR NOT TO BE

66.800.000 
155.200.000 
92.200.000 

104.200.000
93.700.000 

106.300.000
97.700.000 

109.400.000 
132.400.000 
145.600.000
155.900.000 
110.400.000 
120.700.000 
117.300.000
129.400.000 
121.000.000 
132.900.000 
136.500.000
148.200.000 
167.300.000

47.400.000
52.300.000
50.600.000
55.100.000
57.100.000
53.700.000
55.400.000
59.300.000
61.200.000

... Zaapelowała także pani 
Kopestyńska, twierdząc, że jedynym 
sposobem na pozyskanie społe­
cznego poparcia jest... pobieranie 
przez nauczycieli symbolicznych

2. Spółdzielnia Pracy Obrotu 
Rolnego, Legnica.

Pani Alicja Kopestyńska meno 
się starała bronić stanowiska rządu, 
tłumacząc skąd wzięła się dziura w 
budżecie Skarbu Państwa. Otóż, 
stwarzamy ją sami! Zamiast bowiem 
kupować jaja w państwowym sklepie, 
wolimy zaopatrywać się w nie u

1. Fabryczny Punkt Sprzedaży 
URSUS, ul.Traktorzystów 10, 
Warszawa.

4. AG ROMA, ul. Wyścigowa 58, 
Wrocław.

3. Spółka AGROSERWIS, 
Głogów.

Mimo pozornej konkurencji w 
handlu, klient wciąż jest nie­
proszonym gościem w wielu leg­
nickich sklepach. Szczególnym 
chamstwem wyróżniają się panie za 
ladą w sklepie spółki "Smak" przy ul. 
Jagiellońskiej.

Zresztą, jak zwykle przykład 
idzie z góry. Jeden z bossów owego 
"sklepu" nic zainteresował się dla­
czego zdenerwowany klient szuka 
książki skarg i wniosków, a pytany o 
godność wysłał do tabliczki wiszącej 
przed sklepem.

W Europie, do której ostrozmic- 
rzamy, za zbywanie klienta i jego 
"olewanie" pracownik z reguły żegna 
się z etatem. U nas jeszcze nic ma 
bezrobocia...

Najlepiej 
obmalowały 

Tatarów!

... stwierdziła pani Alicja 
Kopestyńska, otwierając plenum. 
Przy obecnym systemie finan­
sowania oświaty, nie ma najmniej­
szych szans na spokojną pracę szkół. 
Już na starcie wymazano z 
oświatowego budżetu 60% potrze­
bnych środków. Po kolejnych ko­
rektach okazało się, że polskie 
szkolnictwo otrzyma 45% kwoty 
potrzebnej do prowadzenia normal­
nej działalności.

Oddział Miejski Polskiego 
Związku Emerytów i Rencistów w 
Legnicy składa serdeczne podzię­
kowanie za wsparcie finansowe 
panom: SŁAWOMIROWI KO- 
ZIOŁOWI, MARIANOWI RY- 
BAKIEWICZOWI i KORNELIU­
SZOWI OKONIOWI.

Pieniądze przeznaczono dla naj­
bardziej potrzebujących członków 
Związku.

Zapraszamy do współpracy 
innych dystrybutorów. 

Dla Was 
specjalne ceny hurtowe.

O wiarygodność w społe­
czeństwie...

Ostatnio nasz redakcyjny kolega 
. Fightcr, wiele pisał o legnickim 
szkolnictwie. Kiedy więc nadeszło do 
nas zaproszenie na posiedzenie ple­
narne Zarządu Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, pomy­
ślałem, że on właśnie będzie 
najwłaściwszym komentatorem. Za­
czął się tłumaczyć, że się boi, że mu 
nie wypada, że nic jest w formie. 
Dopiero w trakcie posiedzenia 
zrozumiałem prawdziwe intencje 
Fightera. Po prostu, szelma, wystawił 
mnie do wiatru. Nie ataków się bał, 
lecz nudy. Dobrze, że w programie 
plenum było miejsce na pytania i 
wolne wnioski, bo inaczej nic byłoby 
o czjm mówić.

Oczekujemy ofert zawierających:
- podanie,
- życiorys z uwzględnieniem przebiegu 
dotychczasowej pracy,

- odpis dyplomu ukończenia studiów.
Oferty należy składać pod adresem Spółdzielni w terminie

14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
Bliższe informacje - telefon 299-09.

Rada Nadzorcza 
Pracowniczej Spółdzielni Handlowo - Produkcyjnej 

w Legnicy ul.Bagienna 1 
poszukuje kandydata na stanowisko

Na 10 czerwca głogowskie 
szkoły zapowiedziały akcję protesta­
cyjną nauczycieli. W razie braku 
poparcia akcji przez ZNP i tak 
dojdzie ona do skutku, gdyż 
problemy są tak nabrzmiałe, iż należy 
zwrócić uwagę władz na istnienie w 
społeczeństwie nauczycieli i ich 
rodzin.

W Lubinie, także wszystkie 
szkoły gotowe są do strajku. Może 
jednak uda się wypracować inną 
formę wyrażania desperacji nau­
czycieli.

Spółka ART "B" nowy dystrybutor ciągników URSUS 
proponuje ratalną sprzedaż ciągników 

na następujących warunkach:
- pierwsza wpłata 50% ceny detalicznej oraz 6 rat miesięcznych, 

oprocentowanych 1 % w skali miesiąca - za ciągniki mniejsze i średnie
- pierwsza wpłata 40% ceny detalicznej oraz 9 rat miesięcznych, 

oprocentowanych 1 % w skali miesiąca - za ciągniki większe

Informacji udzielają:
- Departament Motoryzacji Art "B", Warszawa 

telJ05-108,307-059
- Departament Gospodarki Żywnościowej Art. "B", Warszawa 

tel:280-100
- URSUS-Trade, Warszawa 

tel:667-3348, 6673249.

Expresowy 

transport 
wszelkich towarów (do 1,2 tony) 
do każdej miejscowości w kraju 
furgonem Hat - Ducato 

^Legnica tel. 282-38.

w Klubie Nąuęzycielą o problemach oświaty

z v-cc prezesem Zarządu 
Głównego ZNP panem Ryszardem 
Lepikiem

- Czy sytuacja oświaty w innych 
regionach kraju jest taka sama, jak w 
Legnicy?

Tak. W niektórych 
województwach udało się, co pra­
wda, wypłacić nauczycielom wszy­
stkie należne pieniądze, z tym, że za 
godziny nadliczbowe płaci się tam 
między 10 a 15 dniem miesiąca.

- Jakie są perspektywy na 
przyszły rok szkolny?

-... (machnięcie ręką)
- Jak w związku z tym ocenia pan 

decyzję o rozszerzeniu programu 
nauczania religii w szkołach?

- Rząd podpisał porozumienie z 
Episkopatem, a kościół nie ma 
zamiaru litować się nad rządem. To, 
że przy okazji nie ma litości nad 
szkołą, jest sprawą odrębną. Po 
prostu kościół zrobił na tym dobry 
interes, a z dobrego interesu się nic 
rezygnuje. Nawet wtedy, gdy nosi się 
sutannę.
- Jakie więc widzi pan wyjście z 
sytuacji?'
- Będziemy zmuszeni rezygnować z 
nauczania innych przedmiotów.

Interwencje "GL"

SKORZYSTAJ Z DOGODNYCH WARUNKÓW 
SPRZEDAŻY ORAZ

Nieświeży
"smak”

EMERYCI 
DZIĘKUJĄ

PHU "GELPOL"
Hurtownia Art. Spożywczych

i Przemysłowych 
Pr®*»dii sprzedaż w magazynach: 
* Legnica ul. Głogowska 8 
-Rzeszotary, przy szosie lubińskiej 

(SKR)
L ZAPRASZAMY .

Ursus C-330M
Ursus C-330 M z kabiną
Ursus C-335
Ursus C-360
Ursus C-360-3P
Ursus MF-235(2812)
Ursus MF-235(2812) z ramą
Ursus MF-255(3512)
Ursus MF-255(3512) z ramą
Ursus MF-255(3512) z kabiną 75.200.000
Ursus 2002 (sadownik)
Ursus 1434 TURBO
Ursus 4512
Ursus 4514
Ursus 512
Ursus 914
Ursus 1012 TURBO
Ursus 1014 TURBO
Ursus 1222
Ursus 1224
Ursus 1614 TORBO
Ursus 932
Ursus 934
Ursus 1032 TORBO
Ursus 1034 TORBO
Ursus 1132 TORBO
Ursus 1134 TORBO
Ursus 1232
Ursus 1234 TORBO
Ursus 1634 TORBO

Wnet przedwyborczy rozpocznic się 

taniec, 
już z lekka rozbrzmiewa doń 
przygrywka.
Czy zatańczy w pierwszej parze 
Obcrtanicc,
czy też Pokrywka?!
A może w naszej legnickiej parafii, 
niespodziewanie jakiś fuks się trafi...

BeF

ztympicniądzczc 
sklepów nic zasilają kasy państwa i 
państwo nic może zasilić oświaty. 
Poza tym fakt istnienia budżetowej 
dziury dałoby się ukryć, gdyby 
nic wredny Fightcr z Gazety Lęgni 

ckiej.

Krótka rozmowa

5. Przeds. Mechanizacji 
Rolnictwa, Jelenia Góra.

Poligraficzno Papiernicza 
Spółdzielnia Pracy "Poligraf' 
Legnica ul. Chojnowska 76/78 

Wydzierżawi 
budynek piętrowy w Chojnowie 
ul Tkacka (centrum) o pow.234 
m2 nadający się na działalność 

handlową, produkcyjną. 
Spółdzielnia zapewnia telefon, 

ogrzewanie.
Informacja: 218-03 Legnica

Ogólnopolski Konkurs Plastyczny 
(dla dzieci i młodzieży) "750-lecie 
bitwy z Tatarami pod Legnicą", 
zdominowali młodzi plastycy z Leg­
nicy, Rzeszowa i Lublina, dzieląc 
między siebie główne nagrody i 
wyróżnienia. Dwie nagrody zdobyły - 
Mariola Bzdyra i Joanna Jasińska, 

zaś dwa wyróżnienia otrzymały - 
Justyna Słupska i Magda Ober- 
taniec. Cała czwórka utalenowanych 
dziewcząt, to uczestniczki sekcji 
plastycznej Młodzieżowego Domu 
Kultury w Legnicy (ul. Mickiewi­

cza 3).
Gratulujemy.

Winna Gazeta Legnicka 
i— chłop z jajami

’ dOWOdZi'a Chl°Pa- ^Związku 
Kurator -niektórzy nauczycielezara- ’
btają po cztery miliony i więcej. Jakże 
więc mamy pokazywać spo­
łeczeństwu nasze problemy? Jeśli 
pogodzimy się z finansową sytuacją 
to nauczyciele będą zarabiać nie­
wiele i dopiero wtedy wzbudzimy 
współczucie i uzyskamy zrozumienie 
w społeczeństwie. W tej chwili nie 
jesteśmy wiarygodni.

Dobrze, że tego nic słyszy moja 
zona - skomentował po cichu jeden z 
delegatów - dostałbym po mordzie za 
ukrywanie przed nią trzech milionów 
co miesiąc.

STRAJK!

GL 3



SATYRYKON 91

KONKURS

9-10-11-12-2-13-3 

12-3-4-14- 10 

Mirosław Głogowski

OKAZJA!!!

Wielka obniżka cen
w sklepach Zakmata

pek.

(ted)

Zapraszamy

GL4

SERBOWIE 
I CHORWACI

Kupon Konkursowy 
Gazety Legnickiej

Jutro poznamy 
najmłodszą miss

13.VI.1991
Recital Leszka Wójtowicza 
(sala widowiskowa WDK) godz. 
18.00

16.VI.1991
Kabareton Studencki (Kabaret 
"Potem" w najnowszym pro­
gramie "Bajki dla potłuczo­
nych", Jacek Ziobro oraz Zespół 
"Raz, dwa, trzy) (Sala wido­
wiskowa WDK) godz. 17.00

Karnety i bilety do nabycia w 
Wojewódzkim Domu Kultury - 
ul. Lcńskicgo 19 tcl. 223-44, 
290-17 (18)

3.VI-15.VII.1991
Międzynarodowa Wystawa "Sa- 
tyrykon" oraz "Odrzucone przez 
cenzurę"
Akademia Rycerska - ul. Ban- . 
kowa 1 *a" g. 12 - 18.00 (ponie­
działek - piątek) i g. 10 - 18.00 
(sobota, niedziela) 

Z okazji Dni Legnicy 
ogłaszamy konkurs z aktual­
nym hasłem, które odgadniemy 
posiadając minimum wiedzy o 
Legnicy.

Najpierw należy odgadnąć zna­
czenia zaszyfrowanych wyrazów 
ARYTMOGRAFU - tzn. w miejsce 
cyfr wpisać odpowiednie litery pa­
miętając, że jednakowym liczbom 
odpowiadają te same litery: Po od­
gadnięciu wyrazów należy przenieść 
odpowiednio litery do zaszyfrowa­
nego tekstu i odgadnąć rozwiązanie - 
wpisując je do zamieszczonego ku­
ponu.

15 - 30.VI.1991
Wystawa rysunku satyrycznego
Ludvika Fellera •
Galeria "Czarny Kot" - hotel
"Cuprum" g. 12-18.00

15.VI.1991
Koncert ambitnych samouków z 
Kabaretu "Piwnica pod Baran­
ami" (Teatr Dramatyczny) godz. 
17 120.00 

14.VI.1991
Recital Jacka Wójcickiego (Te­
atr Dramatyczny) godz. 19.00 

16-2-3-4-5-6
Rozwiązanie należy przesłać lub 

złożyć w redakcji Gazety Legnickiej 
59-220 Legnica ul. Dzierżyńskiego 4 
do dnia 10 czerwca br.

Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, roz­
losujemy nagrody - niespodzianki. 
Życzymy miłej zabawy i szczęścia w 
losowaniu. Rozwiązanie i listę na­
grodzonych opublikujemy w dniu 12 
czerwca.

nacjonalizmu, starał się także, aby 
poprzez "klucz narodowościowy" i sy- 
stem rotacji przy obsadzaniu 
stanowisk zachowywać względną 
równowagę między republikami. Już 
wtedy jednak stosunki pomiędzy 
częściami federacji często układały 
się źle, choć - dla odrzucenia 
oskarżeń o szowinizm - najczęstszą 
płaszczyzną sporów były sprawy 
gospodarcze.

Kryzys federacji, narastający od 
śmierci Tito w połowie lat 70-tych, 
wybuchł z całą siłą w ostatnich latach, 
po ideologicznym i politycznym kra­
chu komunizmu. W Chorwacji (i w 
Słowenii) powstał rząd o wyraźnie 
prozachodnim obliczu,
opowiadający się za kapitalistyczną 
drogą rozwoju. W Serbii władzę 
utrzymała przekształcona partia 
komunisty-czna, zbierająca dziś 
głosy dzięki hasłom populistycznym i 
obronie serbskiej dominacji w 
państwie (na 24 min mieszkańców 
Jugosławii 8,5 min to Serbowie).

Podłożem obecnego napięcia 
między Chorwacją i Serbią, starć w 
regionie Kraina, a także groźby 
zamachu stanu, jaką formułuje 
armia (w której 70% oficerów to 
Serbowie) jest możliwość rozpadu 
federacji. Niezależności chcą Sło­
weńcy i właśnie Chorwaci. Sprzeciwia 
się temu Serbia oraz... Serbowie 
żyjący na chorwackich terenach.

Paradoks polega bowiem na 
tym, że historia podzieliła Chor­
watów i Serbów duchowo, ale zara­
zem tak splątała ich losy, że łatwy 
rozwód nie jest możliwy.

7 czerwca w sali widowiskowej 
Wojewódzkiego Domu Kultury przy 
ul. Lcńskicgo odbędzie się Festiwal 
Piosenki Przedszkolnej. W imprezie, 
organizowanej przez Legnickie Cen­
trum Kultury, wezmą udział dzieci 
z 7 legnickich przedszkoli. O tym, że 
traktowana jest ona przez dorosłych 
z należytą powagą świadczy fakt 
sponsorowania jej przez wiciu leg­
nickich biznesmenów. Nagrody dla 
małych ARTYSTÓW ufundowali: 
Mariusz Nanowski (sklep "Zacza­
rowany ołówek"), Robert Kułacz 
(sklep muzyczny i wypożyczalnia 
kaset "SAVA"), Zofia Drozd (res­
tauracja "Parnasik"), Teresa Banach 
(firma "MINIMARKET'), Bożena 
Frydrychowicz (firma "WIFEL"), 
Bogusław Graczyk i LCK

O 10.00 rozpocznic się część 
konkursowa festiwalu, a o 17.00 naj­
lepsi ARTYŚCI z legnickich 
przedszkoli zaprezentują się w kon­
cercie "GALA", w którym zo­
baczymy też pokazy mody dziecięcej 
sklepu "Zaczarowany ołówek"i firmy 
"WIFEL" oraz wybory MAŁEJ 
MISS PRZEDSZKOLA Biżuterię 
srebrną i inną dla najładniejszych z 
najmłodszych legniczanck funduje 
Zofia Krawczyńska (firma "BU­
BEL"). Wystąpią też recytatorzy z 
LCK

Osobną atrakcją będzie wielki 
kiermasz odzieży, zabawek i słodyczy 
w holu WDK (w godzinach 9-18). 
A najważniejsze jest to, że w festi­
walu tym nie przewiduje się 
przegranych, bo na wszystkich jego 
uczestników czekają nagrody. Swoje 
typy przedstawi również specjalne 
jury dziennikarzy.

Najmłodszym ARTYSTOM 
Legnicy życzymy samych sukcesów, a 
mamusiom, tatusiom, babciom i 
innym widzom niezapomnianych 
wrażeń artystycznych. A w ogóle w 
imieniu organizatorów imprezy za­
praszamy wszystkich legniczan do 
uczestnictwa w koncercie. Naj­
ważniejsza jest przecież atmosfera 
prawdziwego festiwalu. Przedszko­
laki liczą na dorosłych.

Rozwiązanie konkursu z okazji 
Dni Legnicy

PRZEDSZKOLNE 
SAN REMO

Znaczenie wyrazów:
8- 3-13-14-3-7-3 - legnicka Wisła
9- 10-11-16-10-5 - jeden z dużych 
zakładów przemysłowych naszego 
miasta
4-14-8-2-13-10 9-10-11-12-2-
13- 8-2-10 - znana cykliczna pub­
likacja Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Legnicy
1-6-9-6-12-2-3 - jedna z najstar­
szych legnickich restauracji
14- 3-16-10-8 - dawna rezydencja 
legnickich Piastów
Zaszyfrowane hasło:
1-2-3-4-5-6-7-4-8-3 

Mówią jednym językiem, ale 
piszą już zupełnie inaczej. Serbowie 
używają cyrylicy, Chorwaci zaś alfa­
betu łacińskiego. Dla tego kto 
próbuje czytać wypowiedzi obu 
stron, od razu staje się oczywiste, że 
te dwa narody wypowiadają się, 
myślą i żyją w dwóch całkowicie 
odmiennych światach.

Różnice mentalności, tempera­
mentu, postrzegania rzeczywistości 
mają swoją historyczną przyczynę. 
Choć zawsze żyli obok siebie, Chor­
waci i Serbowie reprezentują tra­
dycje dwóch różnych cywilizacji. 
Chorwacja przez stulecia znajdowała 
się w orbicie wpływów habsburskich 
europejskich i katolickich. Razem z 
inną jugosłowiańską republiką - 
Słowenią, zawsze zwrócona była ku 
Zachodowi, skąd czerpała wzorce 
kultury politycznej i utrzymywała 
kontakty gospodarcze z resztą kon­
tynentu (stąd m.in. wyższy poziom 
rozwoju ekonomicznego).

Serbia z kolei, wraz z pozo­
stałymi częściami Jugosławii, tj. 
Bośnią i Hercegowiną, Czarnogórą i 
Macedonią, naznaczona jest pięt­
nem wpływów wschodnich, orien­
talnych czy wręcz tureckich. Życie 
duchowe zdominowały: prawosławie 
i islam.

Największą przepaść wykopała 
pomiędzy obu narodami II wojna 
światowa. Ustasze Pawelicia poparli 
Hitlera i za jego przyzwoleniem 
proklamowali Niezależne Państwo 
Chorwackie. Zajęli nie tylko większą 
część narodowego terytorium (poza 
Dalmacją, którą zaanektował Mus- 
solini), ale także blisko połowę Serbii, 
w tym albańskie Kosowo. Co gorsza, 
chorwacki odwet szybko przerodził 
się w krwawą zemstę. Ustasze wy­
mordowali tysiące Serbów, pacy­
fikowali serbskie wsie, współdziałali z 
włoskimi i niemieckimi wojskami w 
walce z jugosłowiańską partyzantką.

Po wojnie zapłacili za to wysoką 
cenę. Liczbę Chorwatów, których 
zabito z powodu przynależności do 
organizacji ustaszów, ocenia się na 
ponad 100 tys.

Powojenna Jugosławia, rządzo­
na przez Tito (który sam był z 
pochodzenia Chorwatem) przynio­
sła tylko pozorną normalizację wza­
jemnych stosunków między obu 
narodowościami. Spoistość federacji 
została bowiem oparta na dwóch, 
sztucznych filarach: strachu przed 
zagrożeniem radzieckim i monopolu 
władzy partii komunistycznej. Świa­
dom kruchości swego państwa, Tito 
ostro zwalczał wszelkie przejawy

Najlepsi 
matematycy 
w Legnicy

Za tydzień, 10 czerwca 
rozpoczyna się w Legnicy Między, 
narodowy Turniej Matematy®. 
Uczniów Szkół Podstawowych i 
Średnich "Przyjaźń'91”. Tegorocz­

nemu turniejowi od początku roku 
towarzyszą kłopoty. Największe 
związane są oczywiście ze zgro- 
-nadzenicm potrzebnych środków. 
Organizatorzy zwrócili się o potna 
do największych przedsiębiorstw, ale 
te albo odmówiły - jak Huta Miedzi 
"Głogów", albo przekazały symboli­
czne upominki - KGIIM rekla­
mówki, a "Legpol” napoje firmowe.

Znacznie hojniejsi okazali się 
przedstawiciele mniejszych zakła­
dów. Pierwszy zareagował "Zakmat’ 
przekazując milion złotych i parę 
odbiorników radiowych z budzikami. 
Złotoryjska spółdzielnia "Yitrum’ 
6 kryształowych pucharów, jawor­
skie Zakłady Kuziennicze i Maszyn 
Rolniczych nagrody wartości miliona 
złotych, podobnie "Mini Market', 
wojewoda, prezydent Legnicy, Lu­
bina i Głogowa, oraz głogowska 
"Solidarność".

Podobny turniej matematyczny 
jest wyjątkową imprezą w skali 
naszego kraju. Nawet duże ośrodki 
akademickie nie mogą pochwalićsif, 
podobną imprezą. W przyszłym roku 
impreza zostanie wpisana do termi­
narza światowych imprez mate­
matycznych. Wiceprezydent tej or­
ganizacji pan Tajlor z Cambciy 
(Australia) zapowiedział udział » 
turnieju reprezentacji tego kraju.

10 czerwca do zmagań pr2)'" 
stąpią uczniowie z Alma Aty, Ef£ 
wania, Starej Zagory, najzdolniej 
Bługarzy i prawdopodobnie druży^ 
niemiecka. Polską młodzież 
reprezentowały drużyny z LegntQ> 
Lubina i Głogowa. W ubiegły11 
młodzież z Legnickiego wyS 
podobne międzynarodowe o” 

gania. Jak będzie w tym roku.

(a-M
Polkowice:ul. Legnicka

ul. Kardynała B.Kominka 
Rynek

Lubin: ul. Grabowa
ul. Kościuszki 
Bazar "Skorpion"

Głogów: ul. Budziszyńska 
ul. Łużycka 
ul. Galiiieusza

Legnica: ul. Sikorskiego (osiedle Piekary)
Nadawca........... :..................

(imię i nazwisko)
Adres.....................................

UWAGA 
uczestnicy 
KONKURSU

Do wydrukowanego wczo13^ 

stawu cyfr w aryfmografic Kon 
z okazji Dni Legnicy wkradł 
Dzisiaj publikujemy już p°Pr 

ujęte hasło.

..je
Przepraszamy i zachfcul‘ • 

udziału w konkursie-

Fot-St.Ccioch



BYŁ TAKI MIŁY

Było bardzo zimno. Mrzawka 
atakowała odkryte części ciała, a dra­
pieżny wiatr wciskał się nachalnie 
pod kurtkę, bluzeczkę i tę cholerną 
miniówę. Wstrętne wiatrzysko. Nie 
tniała już siły, by próbować za­
trzymywać przejeżdżające samo­
chody. Migały jeden za drugim - jak 
to na wylotówce z Legnicy.

Nagle zatrzymał się duży mer-, 
cedes. Niczym kareta z królewiczem 
pojawił się jak wybawienie. Otwo­
rzyły się drzwi. Sympatyczny starszy 
pan zaproponował, żeby wsiadła. 
Ucieszyła się więc ogromnie. Uznała 
tę okazję za dar Boży...

Sutszy pan był bardzo miły. 
Pożałował ją szczerze i opowiadał o 
swoich przygodach z zimnem. Wy­
kazywał zaniepokojenie jej sUnem 
zdrowia. Rozchmurzyła się zatem, 
odpowiadała na każde pytanie. Ba, 
sama paplała zawzięcie. A zap­
roszenie na kawę w sympatycznej 
resUuraęji "Leśna" w Raszówce 
przyjęła z zadowoleniem.

Bogdan, bo Uk przedstawił się 
uprzejmy kierowca, oczarował Be­
atę, którą dyskotekowa rzeczywi­
stość przyzwyczaiła do chamstwa 
partnerów. Sącząc kawę i koniaczek 
chłonęła jego słowa. A mówił o 
Ameryce, w której przebywał kilka 
lat. Wspaniałe życie, kolorowe lam­
piony, bogate sklepy, wolność czło­
wieka - wielki świat. Chyba się 
zakochała.

A potem wrócili do Legnicy. Był 
taki miły. Kiedy tańczyli w "Cuprum", 
wszystko dookoła pojaśniało. Emo­
cje potęgował alkohol. Nawet wtedy, 
gdy zaglądał jej w oczy i zapro­
ponował wycieczkę na wieś, do ser­
decznego kolegi z tej Ameryki. 
Zgodziła się z radością.

BeaU nie pamięU, jak długo 
jechali. Nie kojarzy, gdzie byli. Była 
przecież pijana. Ze szczęścia też. 
Ocknęła się w jakimś salonie, gdzie 
było trzech mężczyzn. Bogdan i 
jeszcze dwóch innych "kawalerów" w 
podeszłym wieku.

Zabawa trwała na dobre. Ktoś ją 
poprosił, by się rozebrała. Odmówiła. 
Gdyby był tylko Bogdan, to może by 
się zdecydowała. A uk to niestety... 
Poczuła uderzenie. At upadla. Nie 
mogła uwierzyć, ale bokserem był... 
właśnie Bogdan. Próbowała się 
bronić. On jednak okazał się silniej­
szy. Podarł jej bluzkę, rajstopy i 
majteczki. Wziął siłą.

Powypiciu dwu kolejek, doakcji 
przystąpił Jerzy. Nie sUwiała już 
oporu. Była zamroczona alkoholem 
i ekspresowym tempem rozwoju 
wydarzeń. Nad ranem dobrał się do 
niej Waldemar. I uk w kółko. Piła, 
leżała i...

Minęło dwa dni. Jerzy przywiózł 
jakąś panienkę. Bogdan więc wy­
prowadził ją do pokoju na górę. 
Kazał się umyć i ubrać. Podarował 

przy tym nowe ciuchy. Nawet 
szykowne. I ukie seksowne. Nie 
wróciła już do salonu. Tam zaczynała 
się nowa zabawa.

Bogdan podwiózł na przystanek 
przed dworcem w Legnicy. Do ręki 
wcisnął sto tysięcy i pożegnał się 
z promiennym uśmiechem.

- Pa, kochanie!
Dopiero w Lubinie wy­

trzeźwiała. Wróciła do rzeczywi­
stości. Ojciec wlał jej ile wlezie. Ale 
nie przyznała się. Do czego? - Do 
przygody, którą przeżyła na własne 
życzenie. Chciała do Ameryki, to 
poznała jej smak. Uśmiecha się 
zaczepnie.

- Był Uki miły...
Bierze za rękę trzyletniego 

synka i odchodzi w swój świat. 
Mieszka sama. Rodzice nie chcą jej 
znać. Taki wstyd, panna z dzieckiem. 
I to bez ojca, Uki wstyd. Najgorsze, 
iż nie pamięu ich twarzy - nic nie 
pamięU. Za chwilę szczęścia trzeba 
płacić. Dobrze wie. Czy to był gwałt?

- Tego też nie pamięu.
- Był Uki miły... - ot, wszystko, co 

sobie przypomina.

Tomasz Szewczyk

PS. Imię bohaterki tej opowieści 
zostało zmienione. Panów z salonu 
więcej nie spotkała. Bogdana też.

- Bo i po coż??? - Pyta sama 
siebie.

T.S.

Oferujemy biżuterię złotą 14ct. w pełnej 
gamie asortymentowej

Realizujemy zamówienia indywidualne 
Oferujemy także n o w o ś ć - biżuterię pozłacaną 

22 cL złotem w 150 wzorach 
Płatność czekiem potwierdzonym lub gotówką 

Dla stałych odbiorców - warunki płatności do uzgodnieni 
C.II.P. Merkury. 58-500 Jelenia Góra, ul.Okrzei 2 , 

tel.232-10, tbc. 075521, fax 24915
Hurtownia Wyrobów Jubilerskich. Jeleni. Góra, ul.OgińsIuego 2a, 

tel.224-97

O
STREFA 

UBÓSTWA
Ile w tej chwili działa w Polsce 

organizacji charyutywnych, tego 
chybanikt niewie. Wiadomojedynie, 
że część z nich ma wybitnie lokalny 
charakter, szerszemu ogółowi nie 
jest więc znana; parę stowarzyszeń, 
zajmujących się pomocą dla naj­
uboższych, funkcjonuje pod egidą 
Kościoła (sam Kościół, jak twierdzą 
w Komisji Charytatywnej Episko­
patu, zaprzestał działalności tego 
typu wraz z zanikiem napływu pa­
czek z zagranicy i dziś Komisja kon­
centruje się na takich przedsię­
wzięciach jak zaopatrywanie szpiuli 
w sprzęt), ale organizacjami, o 
których wiadomo na pewno, że pro­
wadzą działalność charytatywną na 
terenie całego kraju są: Polski 
Komitet Pomocy Społecznej oraz 
Polski Czerwony Krzyż.

Szczegóły poznać można 
jedynie w tej pierwszej instytucji. 
Zarząd Główny PCK nie dysponuje 
bowiem żadnymi zbiorczymi zesta- 
wieniami pracy swoich agend 
wojewódzkich.

PKPS przeszedł na własny 
rozrachunek. W ubiegłym roku ze 
składek członkowskich (członkami 
są osoby prawne), loterii fantowej, 
imprez artystycznych, różnych ce­
giełek i znaczków, zebrano prawie 
11 mld zł. Pieniądze te nie były jed­
nak dzielone z Warszawy, lecz zgo­
dnie z obowiązującą zasadą, że 
środki zdobyte w danym woje­
wództwie muszą w nim pozostać. 
Nie trudno więc zgadnąć, iż 
największy "budżet" do rozdyspo­
nowania miały regiony najbogatsze 
m.in. Warszawa, Poznań, Bielsko- 
Biała, Katowice. Tu pomoc (zapo­
mogi, talony na obiady, odzież, 
obuwie, prowadzenie klubów kultu­
ralno - rozrywkowych, itp.) dla 
najbiedniejszych mogła być naj­
większa. Na drugim biegunie zna­
lazły się zaś m.in. Biała Podlaska, 
Ciechanów i Chełm - jak wiadomo 
powszechnie - regiony należące do 
najbiedniejszych w kraju.

Jeżeli Katowice, Warszawa czy 
Poznań pochłonęły w ubiegłym roku 
po około pół miliarda złotych, to taki 
Chełm ledwie 40 milionów, a Cie­
chanów jeszcze mniej, bo 27.

W warszawskiej centrali PKPS 
można usłyszeć, że w gruncie rzeczy 
wszystko zależy od lokalnych* 
działaczy - jeśli mają dobre ro­
zeznanie potrzeb i chęć do działania, 
udaje im się zwykle zdobywać 
potrzebne środki.

- Nie jest to takie proste. Jeszcze 
w ubiegłym roku zakłady pracy 
naszego województwa były dla 
PKPS-u hojne. W Legnickiem ze­
brano dla najbiedniejszych tyle 
samo, co w Katowicach, Poznaniu 
czy Warszawie - około pół miliarda. 
W tym roku jednak - całkowity klops. 
Apel o pomoc ZW PKPS, skiero­
wany w końcu lutego do instytucji, 
firm państwowych i prywatnych nie 
spotkał się z jakimkolwiek odzewem. 
W dostatnim, miedziowym regionie, 
sfera ubóstwa pogłębia się. Na środ­
ki z budżetu wojewódzkiego nie ma 
co liczyć. Nadzieja w opiece boskiej, 
bo na społeczną trudno liczyć.

tv
Czwartek

6 czerwca

Wsch. SI. 3.17 Wsch. Ks.0.12
Zach. Sl.19.53 Zach. Ks.11.47

Imieniny
Norberta, Laurentego, Ingridy

POGODA
Pogoda słodeczna, bezwietrzna. 
Temperatura rano i w nocy od 4 do 
6°C, w dzień maksymalnie do 
19°C.

Program I

12.25 Aktualności Telegazcty
12.30 -15.55 Telewizja edukacyjna
12.30 W świecie sztuki
13.00 Fizyka: Prawa gazowe
13.30 Cisza i dźwięk
14.00 Agroszkoła
14.30 Przez lądy i morza: Indianie 

Amazonii
15.00 M.E.N. informuje
15.05 Duch romantyzmu - film
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 Kwant oraz kino Kwanta: Po­

wiedz mi, dlaczego? - serial
17.15 Teleexpress
17.30 Prawo prawa: Czy można bić 

bezkarnie
17.45 Program publicystyczny
18.30 IV Pielgrzymka Jana Pawła II

- spotkanie z katechetami i 
przedstawicielami szkoły

19.45 Dobranoc: Słoneczna panien­
ka i deszczowy kawaler

19.50 Wiadomości
20.25 Bergerac: Śmiertelny wirus - 

serial krym. ang.
21.20 Pegaz
21.50 Szósty dzień Pielgrzymki Jana 

Pawia II
22.05 Wiadomości wieczorne
22.15 Jak wam się podoba
23.00 Język angielski

Program II

16.45 Powitanie
17.00 Giełda
17.30 Ekostres
18.00 Fakty
18.30 Cudowne lata - serial USA
19.00 Ekspres Reporterów
19.30 Studio sport
20.05 Powroty: Rozmowa - film dok.
21.00 Studio KBWE
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino studyjne Dwójki: Rycerz

Piątek
7 czerwca
Program I

8.00 Dzień dobry
8.50 Wiadomości poranne
9.00 IV Pielgrzymka Jana Pawła II

- msza święta z homilią 
(Włocławek)

11.55 Aktualności Telegazety

Program II

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język niemiecki (12)
8.40 Inspektor Gadget-serial
9.05 Język angielski dla dzieci
9.10 Santa Barbara - serial USA

10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej

INFORMATOR

SZPITALE

Pogotowie ratunkowe -999
Straż Pożarna -998
Policja -997
Pogotowie Gazowe -992
Pogotowie
Wodno-Kanalizacyjne -993
Pogotowie Energetyczne -991
Pomoc Drogowa -981

Informacja PKP -910
Informacja PKS -936
Informacja WPK -237-58
Informacja Celna -208-63
Informacja
Służby Zdrowia - 23-177
Informacja
Turystyczna P1TK -23-327
Informacja Orbis -22-923
Informacja WPGT 
Piast Tourist - 23-982
Biuro Zakwatcrowań -28-192
Informacja Usługowa - 22-274

Ginekologiczne - położniczy ul. 
Jaworzyńska, pomoc doraźna dla 
dzieci ul. Iwaszkiewicza, oddziały 
wewnętrzne ul. Reymonta, oddział 
zakaźnyul.Nowotki. Ostry dyżurchi- 
rurgiczny,szpital przy ul. Murarskiej.

APTEKI

Dyżur pełni apteka przy ul. Galiń­
skiego tel. 24-616

KINA
Ognisko - Raj na ziemi USA (15 lat) 
-10,12,14,16,18

Piast - Lody na patyku USA - 9,11, 
13,
Porno Pol -15,17,19

KURSY WALUT
Legnica 06.06.1991 g.9.00

USD DM
NBP 11076/11528 6323/6581
PKO 11100/11300 6400/6570
Kantor
Lenina 14 11150/11250 6460/6550
Targo­
wisko 11150/11250 6450/6550

Ceny, ceny, 
ceny...

* Dorobienie (w terminie ekspre­
sowym) klucza do zamku drzwio­
wego typu "Yale" lub "Łucznik" 
w grudniu 90 r. 3650 - 4783zł, a 
w maju br - 5292 zł.

"Tego jeszcze nie 
było"

25 maja br. w Zamku Piasto­
wskim odbył się I Wojewódzki 
Konkurs Chemiczny dla uczniów 
szkół podstawowych. Inicjatorem 
Olimpiady była mgr Elżbieta Rost- 
kowska z Wojewódzkiego Ośrodka 
Metodycznego w Legnicy.

Spośród dziesięciu laureatów, 
którzy w nagrodę zostaną bez 
egzaminów przyjęci do wybranej 
przez siebie szkoły średniej, naj­
lepszymi okazali się: Andrzej Siwek 
ze SP Nr 12 w Legnicy, przy­
gotowywany przez Lidię Idzior 
(I miejsce), Paweł Zieliński (II miej­
sce) i Tomasz Aszurkiewicz (III 
miejsce) - obydwaj ze Szkoły Podsta­
wowej Nr 6 w Legnicy, których do 
Konkursu przygotowała pani Bar­
bara Lambrecht.

GL5



.odjazdy injfetyL
Bliżej gwiazd

Biednie, ale gramy

(resz)

(masz)

KONKURS

♦ Dziękuję za rozmowę.

Legnicka Liga Szaradzistów
Krzyżówka nr 37 (4 pkt)

się złapali kontrolerzy jakby zapomi­
nając, że wszystkie premie zawodni­
kom wypłacano właśnie z kasy KS-u.

Z Edwardem Krzyżanowskim, 
dyrektorem Zagłębia Lubin 
rozmawia Stefan Piórkowski.

W najbliższy piątek o 20 w 
kawiarni WDK przy Leńskiego 
odbędzie się spektakl punkowo- 
odlotowo-nicwiadomojaki formacji 
EMBRYONAL POSHION. Zes­
pół pracował ostatnio bardzo ostro, 
angażując nawet... skrzypka. W 
czasie koncertu wykorzystany będzie 
ogromny ekran - telebim. Podobno 
filmy i obrazy będą szokujące. Do 
zobaczenia i usłyszenia!

W konkursie firmy AVA 
zwyciężyła pani Katarzyna Dusz— 
kiewicz mieszkająca w Legnicy przy 
ulicy Pomorskiej 36/6. Nagroda cze­
ka w redakcji.

♦ W czym rzecz?
- Jednym ze sposobów rato­

wania się w trudnej sytuacji było ut­
worzenie klubu sympatyków Za­
głębia. KS zajmował się m.in. przyj­
mowaniem reklam. Reklamy wy­
konywał klub ale pieniądze wpływały 
na konto klubu sympatyka. I tego 

Milion za 
Kaczora

"Jugolskie” zespoły były u nas 
zawsze popularne. Mimo że teraz to 
zainteresowanie jest mniejsze wciąż 
kapele z republik jugosłowiańskich 
są wysoko cenione na rynku za­
chodnim. Oto adresy do kilku z nich:

BJELO DUGME - 071 38 544 
Goran Bregovic, Nemanjina 14 
71000 Sarajevo

ŁAJBACH - Ropot promo, 
Ilirska 4, 61000 Ljubljana

M1LADOJKA YOUNEED - 
Goran Lisica / Dallas, Kersnikova 4, 
61000 Ljubljana

PRUAVO KAZALISTE - teł 
41 313 092 Milan Skmjug, Zagrzeb

* Czy konsekwencją kontroli 
NIK-u ns wniosek prokuratury były 
czystki w klubie?

- Kilkanaście osób musiało stąd 
odejść, ale nie doszukiwałbym się w 
tym sensacji lecz podciągnąłbym to 
pod owe zmiany organizacyjne. Ni­
komu z pracowników klubu nie 
udowodniono faktu zagarnięcia spo­
łecznego mienia i jest to pozytywny 
przejaw. Niemniej sprawa znajdzie 
swój epilog w sądzie gdzie trzech 
naszych pracowników odpowiadać 
będzie z tytułu niegospodarności.

Poszukiwania kaczora trwają. 
Zrozpaczony właściciel podniósł na­
grodę za znalezienie rozpłodowa 
do pół miliona zł. Nasza redakcja 
zadeklarowała drugie tyle.

Ostatni ślad prowadzi! do 
jeziorka zwanego Wenecją. Spraw­
dziliśmy ten ślad dokładnie. Okazało 
się, że nasz informator pomylił fran­
cuskiego kaczora z innym.

Gdzie jest kaczor? W tej chwili 
sprawdzamy informacje, które tyć 
może doprowadzą nas do roz­
wiązania tej zagadki.

Ktokolwiek mógłby nam po­
móc, prosimy o informacje pod nr 
telefonu 282-38. Przypominamy, 
czeka wysoka nagroda.

Dnia 28 maja br. w Polkowicach 
odbył się finał XV Wojewódzki Spar­
takiady Młodzieży w koszykówce 
dziewcząt. Udział wzięły 4 zespoły, a 
rozegrano 6 spotkań, pierwsze miej­
sca zajął Zespól Szkól Ekonom­
icznych w Legnicy. Najwięcej 
punktów dla zwycięskiego zespołu 
zdobyły Ewa Kosińska i Maja 
Grohman.

Opiekunką szkolnej drużyny 
jest mgr Ewa Romanowska.

Drugie miejsce zajęło II LOw 
Lubinie, III - Szkoła Podstawowa 
Nr 3 w Polkowcach, IV natomiast - 
III LO w Lubinie.

Zwycięskie zespoły otrzymały 
dyplomy i okolicznościowe medale. 
Szkoda tylko, że to prawdopodobnie 
już ostatnie tego typu rozgrywki.
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♦Czyli?
- Biednie, ale żyjcmy, co jednak 

nie przeszkodzi nam w odnoszeniu 
nowych sukcesów.

* Kieruje pan klubem stosun­
kowo niedługa Jakie ze zmian 
przeprowadzonych w okresie tych 
miesięcy uznałby pan za najistot­
niejsze dla klubu?

Daliśmy bardzo dużą 
samodzielność kierownikom posz­
czególnych działów.
Położyliśmy większy nacisk na roz­
wój własnej działalności gospodar­
czej. Rozwinęliśmy giełdę samocho­
dową, tworzymy giełdę warzywno- 
towarową, zwiększamy sieć naszych 
sklepów i przymierzamy się do wielo­
branżowej hurtowni.

♦ Czy nie bał się pan siadać na 
dyrektorski zydeiekwsytuacji kiedy 
w klubie szalała kontrola NIK-u?

- Bardzo się bałem. Miałem 
jednak pewien komfort psychiczny 
gdyż przez dwa miesiące byłem dy­
rektorem na tzw. okresie próbnym.

Pionowo:
1. aromat
2. dotknięta zarazą
3. uciekinier z wojska
5. obok nazwiska
6. fabrykant
7. nasiono
8. frakcja
12. wytrzebiony mieszaniec żubra 

i bydła rogatego
15. słynna Lukrecja
16. lisiątko
17. wschodnia walka wręcz
20. imię męskie

Najlepsze 
koszy karki 
z "ekonoma"

* Ile kosztuje was utrzymanie 
na tym poziomie drużyny piłkar­
skiej?

- Około ośmiu miliardów. Do­
dam jednak, że w budżecie plano­
wanym nie uwzględnialiśmy pozycji 
"wydatki na transfery". Po prostu wy­
szliśmy z założenia, że jak zarobimy 
na sprzedaży naszych piłkarzy wy­
jeżdżających na Zachód to zarobio­
ne pieniądze zainwestujemy wkupno 
nowych. ,

• A co z innymi sekcjami?
- Kosztują nas niezbyt dużo gdyż 

postawiliśmy warunek znalezienia 
przez siebie samych sponsorów, i 
mu-szę powiedzieć, że działacze tych 
sekcji w wielu przypadkach spraw­
dzili się. Cieszy fakt, że mimo kłopo­
tów inne sekcje odnoszą sukcesy.

♦ Czy na obiekcie pojawi się 
oświetlenie?

- Jest to z powodów ekonomi­
cznych obecnie niemożliwe. Koszt 
instalacji sztucznego oświetlenia wy­
nosi 30 miliardów. Kombinat i tak 
nam ogromnie pomaga utrzymując 
cały sportowy obiekt, ale nowy wyda­
tek nie wchodzi w rachubę.

Koncert 
EMBRYONALU

♦ Czy w chwili obecnej organi­
zacyjnie, a przede wszystkim finan­
sowo stać klub na sięgnięcie po mis­
trzowską koronę?

- Organizacyjnie na pewno tak. 
Dysponujemy odpowiednią bazą, 
bardzo dobrze prezentujemy się pod 
względem kadrowym zarówno w 
przypadku piłkarzy, jak i trenerów. 
Mogę śmiało powiedzieć, że pod 
względem organizacyjnym osiągnę­
liśmy profesjonalizm w 90 procen­
tach. A finansowo? Jest wręcz tragi­
cznie.

* Czy fatalna sytuacja finan­
sowa może sprawić, że zawodnik 
odejdzie od kasy z kwitkiem?

- Gdyby takie coś nam groziło 
wówczas o profesjonalizmie mówił­
bym w kilku procentach.

Poziomo:
1. mantyka
4. kojarzy się z wanilią
9. przedtem zajmowała twoje sta­

nowisko
10. uczeń czwartej klasy
H.bógTeb
13. usterka, wada
14. internat
18. płynie przez Wrocław
19. rzecz przeciętna
21. kowalskie narzędzie do wyrobu 

nitów i gwoździ
22. jeden z trzech muszkieterów
23. pęd podziemny rośliny

* Dwie godziny rozlewał łzy 
"Gruby Kaz" po przegranej Miedzi ze 
Stalą Rzeszów. Obrotny sklepikarz 
miał zbyt wiele płynów w organiźmie, 
których nie potrafił w inny sposób 
usunąć. Nie wydoje sięjednak, aby był 
to najlepszy sposób.

* Przedziwne rzeczy mają 
miejsce podczas audycji nadawanej 
przez legnickiego pirata radiowego. 
Obraźliwy pan, który chce za wszelką 
cenę zachować anonimowość, zaga­
duje muzykę, złośliwie włącza ele­
ktroniczne zakłócaczki itd. Ostatnio 
nawet pogniewał sif za to, że nie 
dostaje listów. Jak widać amatorzy są 
często bardziej zblazowani od 
zawodowców.

* Przed miesiącem dwaj biznes­
meni zaproponowali szefowi "Miedzi" 
założenie fundacji wspierającej sport 
wmieście. Dyrektor D. wysłuchał ich 
i.. nic nie zrobił. Czyżby było aż tak 
dobrze, że klubowi niepotrzebne są 
dodatkowe pieniądze?

* Na łamach rodzimego "Sło­
wa", słynny żurnalista ubolewał ostat­
nio nad kondycją legnickich hand­
lowców. Współczucie godne podziwu 
musi jednak dziwić, gdy weźmie się 
pod uwagę, że ten sam człowiek, jako 
decydent spółdzielni mieszkaniowej 
sam zatwierdza coraz wyższe stawki 
dla dzierżawców placówek hand­
lowych.

* To miał być przełom w rol­
nictwie. Zaufawszy zapewnieniom 
rządu, poseł Irmindo Bochen zakupił 
cztery flaszki alkoholu. Podwyższona 
cena miała wesprzeć podobno chło­
pów, dlatego działanie parlamen­
tarzysty było raczej... charytatywne. 
Niestety, żadnych zmian na lepsze 
w położeniu rolników nie zauwa­
żono.

Drenaż mózgów i nie tylko... Tak 
w pewnych kołach określa się nagły 
ożenek i wyjazd do Tajlandii syna 
znanego legnickiego prominenta. A 
może jednak nie? Może za niespo­
dziewanym wyjazdem w strony 
rodzinne żony - "biustwa" kryje się 
poważny zamysł handlowy - otwarcie 
Legnickiego na szeroki świat. Pan 
młody znany jest z niecodziennych 
pomysłów, trzymamy za niego kciuki

KRONIKĄ
policyjną
WczorajwLegnicyod,, 

jedynie 6 wydarzeń ktymin^ 

wypadki drogowe. Kiytnina7i< 
przeważnie drobnica - włam, • 10 
piwnic, kradzież ziemniaków’?'’11(1

Jedyne poważniejsze wła^, 

to wyważenie drzwi i kradzież, le. 
tu RTV z mieszkania ob 
Jerzego M. z ul. Armii Czerwn R 
Właściciel' ocenił skradzioneR 
przedmioty (radiómagnetnr„ 
walkman) na 1 min zł. °n i

W Prochowicach o godz.1Sr. 
jadący ul. Świerczewskiego rj00 
126pJarosławG.potrącilrowe^ 

Eugeniusza M. lat 34, który ™ 
townie zmienił pas ruchu. 7^ 
ryzowany wyszedł z tego k? 
szwanku; natomiast rowerzysta, 
urazami głowy przebywa w Sznita/ 
Chirurgicznym.

Wczorajszego popołudnia n, 
trasie Grzybiany - Zimnica, kierują^ 
audii (bez numerówrejestracyjnm 
Robert Cz. lat 16 z Legnicy 
zajechaniu mu drogi przez N/R 
motocyklistę, stracił panowanie nad 
kierownicą i wpadł do rowu. Sa. 
mochód kilkakrotnie przekozioł 
kował. Roberta wrazzjadącyniznim’ 
kolegą Dariuszem Sz, lat 15 z ogól- 
nymi potłuczeniami i urazami głowy 
przewieziono do szpitala. 1
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